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U plyniooe, pierwsze dwa tygodnie trwającego 
w Warsza wie odpustu  Jubileuszowego, ciągle z wielką 
uroczystością obchodzone by ły .  W e wszystkich Ko­
ściołach gdzie odprawiały się iuż Nabożeństwa, gorli­
wi Mówcy Kościoła wzorowemi naukami budowali 
Słuchaczy. Mnóstwo osób przystępowało do S a k r a ­
m e n t ó w  Stych, rozdawało ofiary i ia łmużny. T rz y  
Kościoły Jubileuszowe,codziennie w licznej p ie lgrzym­
ce pobożnej odwiedzano. Zakony Religijne, Sieroty 
z różnych zakładów dobroczynnych obchodziły też 
Kościoły w  procesji z K r z y ż e m  S tym ,a  pobożni p rzy­
łączali się do tych obchodów.

W następujący Czwartek, o godz: 3ej popo łudn iu ,  
w Kościele Sgo K r z y ż a ,  udzielany będzie pobożnym 
Sakrament B i e r z m o w a n i a .

O g ł o s z o n y  został ficio-tygodniowy Konkurs w Kon- 
systnrzu Jlnym Dyecezji Sandomierskiej, na zawako- 
waną w tejże D yecezji,  po śmierci Xiędza Stanisława 
Bzaneckiego , Plebanją we wsi Bukowno.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  do  Zarządu Cywil­
nego na d. 23 Sierpnia (4 Wrze:) wydany, liczący się 
w Ministerstwie spraw zagranicz: S ek re ta rz Ivolegjalny 
Tęgoborski, mianowany został Radcą honorowym.

W skutku najpoddanniejszej prośby Marjanny M a ­
r ia ń s k ie j ,  o ułaskawienie iej od kary dożywotniego 
więzienia w arow nego , z obostrzeniem chłosty  rózg 
lóc ie  w miejscu popełnionej zbrodni, na którą za pod­
palenie i kradzież wyrokami Sądowemi, mianowicie 
Sądu Kryminalcgo Gubernji Płockiej i Augustowskiej 
w dniu 12/zz Marca 1846 r., Sądu Apelacyjnego w dniu 
K/ i 4 Sierpnia tegoż roku, a Dziesiątego Departamentu 
Rządzącego Senatu w dniu 2/i4 Stycznia 1847 r. zapa- 
dłem i,  skazaną została; N. PAN raczy ł iej Najmiło- 
ściwiej powyższą karę na 6cioletn ie więzienie ciężkie 
z am ie n ić ,  z utrzymaniem wszakże wyroku co do ch ło ­
sty iej naznaczonej.

Ju tro  o godzinie lOtej z  r a n a ,  wRościele Sgo K r z y ­
ż a , odprawionem będzie Nabożeństwo żałobne, za du ­
szę ś. p. JO. Teressy z X żą t Lubomirskich Xżnej J a ­
błonow skiej.

B iu ro  W arszaw skiego Ober-Polit-m ijs tra .—  Ko- 
m isarzecyrku łow i Policji wykonawczej, otrzymali ro z ­
porządzenie w przedmiocie u f  irmowania wykazów o- 
bejmuiących wiadomości, wiele w zabudowaniach mia­
sta Warszawy i na iej przedmieściach znajduje się pie­
ców i kuchen, które to wykazy posłużyć maią Komi­
sji Rząd: Przyeh: i Skarbu do obliczenia ilości drzewa 
w ciągu r. z. w Warszawie skonsumowanego; o czem

zawiadamia się PP. Właścicieli i Rządzców domów, i 
wzywa ich aby dokładne w tym względzie wiadomości 
Komisarzom dostarczyli.

W  zeszłą Sobotę w Kościele parafjal:Panny MARJ1, 
odby ł  się obrzęd zaślubin W. A n d rz e ja  M ichnowskie- 
go, Urzędnika Komisji Ry: P. i Skarbu, z Panną Wi- 
k to r ją  M adalińską , Córką posiadacza dóbr ziemskich 
Gubernji tutejszej. P ob łogosław i!  tej zacnej parze 
W . JX . 'Żukowski, Kanonik-Kaliski,  Nauczy ciel Rei: 
Gimn: Realnego, przy stosownej do  okoliczności p rze ­
mowie. Grono K rew nych  i Przyiaciół tow arzyszyło  
temu obrzędowi.

Księgarnia S. O rgelbranda  przy ulicy Miodowej N° 
496, o trzym ała następuiące nowości: E ty k a  chrze- 
ścjańska czyli Teologika m ora ln a , do użycia szkol­
nego zastosowana, przez A. K. R ejbergera, a na ięzyk 
polski przez J. R. Chodaniego  przełożona; po polsku i 
po łacinie, w 3ch tomach, cena z ł .  30. Z ło ty  O łta ­
rzyk  czyli krótkie zebranie różnego Nabożeństwa, w y­
danie nowe, cena zł. 3. D ziennik Nabożeństw a , u ło ­
żony przez X. Jana P. oronicza, wydanie 5te, z r y ­
ciną ZBAWICIELA, na stali, zł. 10. P ieśni nabożne 
w Kościele katylickim używane, zł. 3. OJicjum  albo 
codzienne Nabożeństwo, zł. 1 gr. 20. Taż Księgarnia 
również zaopatrzoną iest w znaczny w ybór Książek do 
nabożeństwa w  rozmaitych oprawach.

W  zeszłą Sobotę pogrzebano na smętarzu Powąz­
kowskim zwłoki ś. p. Ignacego Tom aszew skiego , 
w dniu 16 b. m. w wieku lat 74 zmarłego.

T a rg  na węgle dotąd przy ulicy Krakow--Przedm ie­
ście wprost Tow arzystw a Dobroczynności esystu ią-  
cy, przeniesionym został na plac de N assau , obecnie 
Sew erynow em  zwany.

Księgarnia Z aw a d zk ieg o i W ęckiego  o t r z y m a ł a  no­
we dzieło J. 1. K raszew skiego , p o d ty tu łe m :  Ostap 
B ondarczuk. Powieść ta należy do R z ę d u  poetycz­
nych u tw orów  p. Kraszewskiego, w takim rodzaiu iak 
Liana . W  d z i e ł k u  tern poiął A utor co stanowi w ła­
ściwie przymiot w zorowych utw orów  powieściowych, 
i to wszystko z j td n o cz y ł  w s-bie; układ nicniezosta- 
wia do życzenia pod względem doskonałości, wszę­
dzie przebija się największa znaiomość efektu, czułość 
i tkliwa prostota , rzewnem uczuciem przejmuie czy­
telnika. Namiętność wydana z natchnieniem, żywość 
obrazów i kolejne następstwo wypadków, utrzymanie 
wreszcie interesu a ż d o k u i c a ,  najwięcej zalecają tę 
powieść. Utwór ten P. Kraszewskiego, może się spo­
dziewać pewnego i t rw ałego  powodzenia; Czytelnicy
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maiący smak wykształcony, ci którzy nieuważaią książ­
kę iako środek na zabicie c z a s u  służący, ani sposób 
przeciw monotonnej bezczynności, lecz i a k o  przedmiot 
sztuki, której płody są nieodzownym użytkiem świa­
tłego umysłu, której wpływ na ogół iest tak ważuy, 
często bezwątpienia odczytywać iąbędą ,  zuaiomość 
nawet treści oie zmni jszy upodobania, bo zwracaiąc 
uwagę na piękność stylu z iakim iest skreśloną, na 
wzniosłą myśl Autora, będą odkrywać coraz nowe 
piękności, oceuiaiąc przytem wielkie i prawdziwe za­
lety. Ostap Bondarczuk sprawiedliwie zajmuie wy­
sokie miejsce w litera*u r z e  kraiowej

"Mnie chce się ieść!" rzekła mała', śliczna i wesoła 
dziewczynka do swej Mamy, w Warszawie mieszkają­
cej, która postanowiła przyzwyczaić swoią miłą có­
reczkę do regularnego życia i smacznego obiadu; prze­
to odpowiedziała iej, aby iadła, b ? wtedy ieść naj­
lepiej, kiedy chce się. »A cóż ia mam ieść? proszę 
mamy. Oto iedz, moię dziecię, ciastka, sucharki lu­
krowane, biszkopciki, paluszki, baby, torty , paszteciki, 
karmelki, wiśnie, maliny, gruszki, morele, ananasy; 
przytem opowiadała iak robi się to wszystko, gdzie 
rosną owoce i zaostrzała apetyt oblizującej się dziew­
czynki, a czas schodził bez płaczu i narzekania, aż Oj­
ciec wrócił z biura, i nastąpił obiad. Powtarzając swo- 
je opowiadanie kilkanaście razy , tym sposobem owa 
panienka odzwyczaiła się od łakoci, nienaprzy krzała 
się nigdy o tikowe, potem zawsze we właściwej porze 
cały  obiad chętnie i smacznie zaiadała.

Józef K ruk  Stróż, lat 26 liczący, onegdaj przybyw­
szy do Doktora pod Nr 389, po pomoc lekarską, scho­
dząc ze schodów w bramie, upadł, i nagle skutkiem apo- 
plexji, zmarł, r

a&azy n S troiow  i  Sukien Damskich  przy ulicy 
Miodowej podNrem 483, wprost Kościoła XX. K apu­
cynów, dotąd istnieiący, i nadal utrzymywany będzie. 
Obecnie na nadthi dząeą iesień zaopatrzony został 
w najświeższe wyborowe i gustowne M a te r ja ły , tu ­
dzież obfituje w dobór gotowych Stroiów  podług 
ostatnich modeli Paryzkieh wyr.bionych, które po 
cenach nader umiarkowanych sprzedaią się. Co do 
akuratnosci i punktualności w zamawianych obsta- 
lunkach, iak ro ”rn[ęz wzorowego takowych wykoń­
czenia, łaskawa i ubliczność względami swemi ten Za­
kład zaszczycająca, najmniejszego nie dozna zawo 
du. — J. S .

F londry  wędzone z pierwszego połow u tegorocz­
nego, nadeszły Pocztą do handlu T. Czaban; tamże 
można dostać ieszcze S era  ostendzkiego.

Wczoraj w Red: Kurjera złożono od K. L. zł. 5 dla 
kaleki w domu Elerta. — Pan fV in aw er Nathan 
z powodu ze g ra ł  szczęśliwie wLoterji, z łożył ną ko­

rzyść Sierot pod opieką Towarzy: Dobrocz: zostają­
cych , 4 butelki starego Miodu, którego w Składzie 
Rozmaitości M. Konopackiego po rublu nabyć można.

W tych dniach wyszła z druku Broszurka pod ty­
tułem P łu g  B elgijski, w zakładzie Piotra Słeinkeler 
w Warszawie wyrabiany. Uży teczność tego narzędzia 
rolniczego, az nadto iuż uznaną została, i nikt nieza- 
przeczy,ze opisanie takowego w pomienionej broszurce 
każdemu gospodarzowi niewątpliwie przyda się. Bro­
szurka ta iest do nabycia w Warszawie i w miastach 
gubern: u wszystkich znaczniejszych Księgarzy, nie- 
mniej na wszystkich Urzędach i Stacjach Pocztowych 
w Królestwie. Cena w Warszawie k. sr. 5, na prowin­
cji k. sr. 7'/z.

Wczoraj w TeatrzeRozma: przywołani: po P ierw e j 
M am a, JPaui H ofm an; vv czasie Z em sty za m ur , JPP. 
B ychter, Chomiński, Jan Królikowski, i Wszyscy.

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 3 cali 2.
P roku ra tor K rólew ski p r z y  Trybunale Cywiln: 

Isze j Instancji Gub: Augustowskiej fV y  d zia łu  Jgo. 
Zawiadamiam kogo interesować może, że Antoni Z a ­
leski na-dniu 26 Sierp: (7 Wrze:) r. b . , mianowany zo­
stał Woźnym oadetatowyra przy Sądzie Pok: Okr: Ty- 
kocińskirg i . —  Jsu Grodziecki. ZaSekr:, D ziarski.

Karol H iller , Lekarz wolno praktykujący, obrał so­
bie stałe zamieszkanie w mieście Powiatowem Prza- 
sny szu Gubemji Płockiej.

A nglja . — Gazeta ogłosiła nominację zwycięzcy 
z pod Ahval Jenerała Harry Sm ith , na Gubernatora i 
dowodzcę na przylądku Dobrej nadziei; orsz ustano­
wienie Komisji dozorczej nadbudową kolei żelaznych.

W skutek bankructwa Panów L esley , A lex a n ­
d er i  sp ó łk i, zbankrutował także dom zbożowy To­
masz Usborne i  syn, około na 200,000 dukatów; maią 
iednak nadzieię, iż po odwikłaniu się iego interesów, 
wierzyciele będą w zupełności zaspokojeni; z massy 
Panów L esley , A lexan der i  spółki, ledwo 10 do 12 
procent odzyskać będzie można. W skutek bankruc­
twa Panów Denny i spó łk i w Glasgowie, zbank rato­
wał dom H astie  i Hutchinson około nalOO do 120,000 
dukatów.

F ran cja .— Wektorowa Wdowa B aw arska, z do­
mu Arcy-Xięzniczka Austrjacka, wyjechała z S. Klu 
z powrotem do Niemiec. — Xżę Omal w tych dniach 
wyieżdża do Algierji; iego nowo-narodzony Syn l i g o  
b. m. wieczorem został ochrzczony przez Arcy-bisku- 
pa Paryża.— Hrabia Bresson  wymieniony iest w ka­
lendarzu urzędowym na r. b iako Poseł przy dworze 
neap:, w miejsce Xcia Montebello; a Xżę Gliicksberg 
iako Poseł przy dworze madryckim.— Nowy Poseł 
perski przy dworze franrui: M ohamed  Mirza ChaD, 
Sgo b. m. wj lądował w Tul. nie, gdzie go pow itano
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zokrę tu  admiralskiego l i s t o  krotną salwą. —  M  ędzy 
wichrzycielami na ulicy Sgo Honory usta ,  aresztowa­
no wiele cudzoziemców; k tórych  natychmiast wy t ran ­
sportowano za g ran ic ę .—  Aresztowano 2cb Urzędni­
ków z szpitalu wojskowego Belfort, obwinionych o roz­
maite nadużycia w zarządzie. —  Pierwszemu T ea tro ­
wi francuzkiemu, nadano przywilej ściągania do sie­
bie potrzebnych Artystów ze wszystkich innych tea­
t r ó w .—  Nowo narodzony Syn Xięcia O m a l, Xią- 
i ę  G uise, iest 15tym yrnukiem Króla.—  Panna L u-  
t y  ieszcze iest aresztowaną; wątpią iednak czy znajdą 
się przeciw niej powody do procesu. —  W  Paryżu 
znowu wyśledzono wielu złodzieiów; między teini o- 
sobami, k tórych w tych dniach okradziono, wiele u t r a ­
c i ł  znany Arab B u  M aza . —  Na spodziewane p rzy­
bycie Posła perskiego do Francji, iuż czynią i w P ary ­
żu wspaniałe przygotowania. Mówią, ze ten bogaty 
Pers  ma w swym podróżnym seraiu kilka kobiet nazy­
wanych cudem piękności.—  C zy ttm y  w D zienniku  
sporów  zadziwiający następuiący czyn odwagi, 12-le- 
niego ch łopczyka: W  przeszłym tygodniu  pięknego 
wieczoru, Żołnierz od pociągów nazwiskiem Debrion, 
kąpiąc się w rzece, a nieumiciąc p ływ ać, raptem zato­
n ą ł  w nurtach bystre j  wody. Dwóch młodzieńców, 
kąpiąc się także z drugiej s trony, przerażeni tem nie­
szczęściem, biegną na b rze g ,  wydaiąc przeraźliwe 
krzyki i wołaiąc na ratunek. W  ogrodzie na przeciw tej 
rzeki,  znajdował sięc12-Iettii synek Komendanta P ar ­
ku,  do k tórego ten Żołnierz należał. Na odgłos prze- 
rażaiącego krzyku , ów chłopczyna por/uca swą zaba­
wę i przybiega na miejsce wypadku. Zruciwszy z sie­
bie bluzę, porywa obok leżącą deskę, i z tą ciska się 
w n u r ty ,c h w y ta  wydobywającego się żołnierza na po­
wierzchnią wody; pod iego ciężarem, wpada znów na 
dno wody, wydobywa się, a trzymaiąc itdną ręką de­
skę, a d rugą  nasuwając nań Żołnierza, usiłuie dostać 
się do brzegu. Na widok tej walki dziecka ze śmiercią, 
człowiek z fabryki bliskiej przybyw a czółnem na po­
moc, wydobywa i tonącego i ratuiącego, i przybywa 
do lądu. Żołnierz z trudnością przyprowadzony b y ł  
dożycia , a ów 12-letni oswobodzicie!, spokojnie w ró ­
ci ł  do swej zabawy w ogrodzie.

N iem cy .—  S łychać ,  że dw ór  Austrjacki zapropo­
now ał nowe pośrednictwo w sprawie pomiędzy G re­
cją a T u rc ją .  —  Donoszą z Drezna pod d. 12 Wrze:, 
i e  tamże w dniu tym, z rozporządzenia wyższego, ob­
chodzono uroczystość dziękczynną, z powodu obfitych 
urodzaiów tegorocznych. Z rana, ze wszystkich szkół 
i szkółek stolicy, przechodziła ulicami młodzież do 
Kościołów: dziew, zęla, postroione na g łowie w k ło ­
sy, kwiaty i różnobarwne wstążki, z bukietami i wień­
cami w ręk u ;  a chłopcy, z chorągwiam i, uiosąc na

nich wielkie wieńce zbożowe. W szystkie KoScioły 
b y ły  przepełnione lodem, składającym dziękczynienia 
BOGU W szechmocnemu za Jego miłosierdzie. W Ko­
ściele Katolickim, gdzie cały dwór b y ł  obecnym, po 
kazaniu, odśpiewano Te Denni, w czasie k tórego dzieci 
ze szkoły katolickiej, w białem ubran iu ,  przystroio- 
nem we wstążki i kwiaty, przed wielkim O łtarzem  
klęczały.

Szw ecja . —  Król i Kiólowa 8go b. m. wrócili do 
Sztokolmu z N o rw eg ji .—  Senjor dygnitarzy szwedz­
kich Hrabia Maciej liosenblad, u m a r ł  4go b Ul., p rze ­
żywszy lat 90. OJ r. 1814 do 183S b y ł  członkiem 
Rządu; r. 182!) b y ł  Ministrem sprawiedliwości.

Kozm ailości. —  Pewny niegodziwy Jegomość przy­
wdział g rubą na siebie ża łobę ;  spotkawszy go przyja­
ciel zapytał się: »Cóż więc straciłeś?” »Nic'nie straci­
ł e m ,  odpowie, iestem tylko wdowcem.”   Ktoś w y­
rzek ł  się przyiaźni 2ch ludzi dla tego, ze ieden nigdy 
mu nie mówił o sobie, a d rug i n igdy mu słowa o nim 
nie p o w ied i i- ł .—  Niezgoda z ły c h ,  bezpieczeństwem 
iest dob rych .—  Czego odmówić nie możesz, daj pier­
wej niż będą prosić. Piękniej darować niż dać. Chw a­
lebniejsza pozyskać przyjaciela niż zachować.—  Radź 
się najprzód sam siebie, czyli się masz radzić.

P o rtre ty  na kam each  teraz są prawie naj pierwszą 
nowością w Paryżu. Niektórzy zręczni Artyści tę 
modę w krótkim czasie upowszechnili. Światelegancki 
powszechnie teraz tak portre tować się każe. Niektó­
re z tych portre tów  są bardzo podobne.—  W  P a r y ­
żu schwytano siedmiu ciulzoziemeów, k tórzy fa łszo ­
wali zagraniczne banknoty. Proces na nich rozpoczął  
się, i zdaie się, że przewlecze się, bo ci z łoczyńcy ten 
interes na wielką skalę prowadzili; maią być posłane 
Komisje śledcze do H am b u rg a ,  L ipska ,  Kolonji, 
Królewca etc . ,  i nawet do Senegainbji .—  O berżysta 
w znacznem mieście niemie kiem zwabił bardzo wiele 
gości do siebie, a to doniesieniem publicznem : że u 
niego w stajni można widzieć konia , k tórem u ualura 
zamieniła ty ł  na przód, a przód na ty ł .  Ma się rozu- 
“ Vr-l *?. ?'®kaw>ch b ó s t w o  p rzy b y ło  do . berży, 
iedl, , p.l, . dobrze płacili;  nakoniec Oberżysta o tw o­
rz y ł  stajnię, i pokazał im konia za ogon do żłobu p rzy­
wiązanego. W szyscy uaśmieli się, a Oberżysta co zy­
skał to z y s k a ł .—  lila czego na drodze życia, nie iest 
lak iak na zwyczajnej drodze? Na zwyczajnej bowiem 
drodze, pusle wozy ustępuią pełnym, a na drodze życia 
pełne g ło w y  często bardzo pustym ustępować muszą. 
—  Jaka różnica między człowiekiem a rogatką? Oto 
Człowiek schyla się przed z ło tem , a rogatka podnosi 
się przed niem.—  Pewien podróżny wszedł do winiar­
ni, i kazał sobie dać szklankę wina; usłużny kelner na­
tychmiast przyniósł m u ; lecz gość zaledwie skoszto-
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w a ł ,  p ostaw ił  szklankę pełną na stole, w sta ł i pjta  co  
należy się? » Z ło tv ,  proszę Pana ”, odpowie kelner. 
Podróżny kładzie d w u z ło tó w k ę  i chce  odejść; kelner 
rzecze:  » Jeszcze Panu należy się z ło ty  r e s z ty .”
»D ziękuięc i  mój przyiacielu, odpowie podróżny, reszta 
będzie dla tego ,  kto to wino w y p ije .—  »No, powin­
szu jże  mi p r z y j a c i e l u ,  moia żona tej nocy szczęśliwie  
p o w i ła .” »Cóź, c zy  syna?” »Xie,” odpowie szczę­
ś l iw y  Ojciec. »To c ó r k ę ? ” uO iaki to z ciebie 111 uti 
m u sia ł  ci ktoś powiedzieć.” —  »Co tw ój mąż iadł dziś 
na obiad?” p y ta ł  Lekar^ żony chorego  wyrobnika.  
» J a d ł ,  proszę Jegom o śc i ,  w o ło w in ę .” »Czy z spety-
♦ o m  P^ w I n  » ____________ ___________¥ ________  t  • łłtem ?” »Nie, z chrzanem, proszę Jegomości.”

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Chmielewski Ant: Oby: * Gołębiówki;  F uchs  F r :  Kup: g A u-  

str ji ;  F rankow ska  T ek la  Ob: z K rak o w a ;  Jaśm ityńska  Bogration 
O lga  X żna  z Drezna; Kobrzyńsk i  Igu: Urzęd; zM arjampola;  Ł u ­
bieński Toni: Hr.  z Buska; Moli Stan: Baron z Długiej Kościelny; 
Sawicki Aloizy Obrońca z Sieradza; Stokowski Sew: Oby: z Smo- 
g  o r  ze w a;  W łos tow sk i  W  ład:  Oby: 8 Upala;  W o ro sz y ło  Adryan 
O by:  z Rossj i . (G. P .)

D O U I E S I E H I A
C zte ry  P O Y iO « 5 X £  na 2giem p ią trze ,  z Kuchnią,  Drwal- 

n ią  i P iwnicą,  w domu Nro 2911 i 12, p r z y  rogu Nowej  Dro­
gi i ulicy Solec, do wynaięcia od Sgo M ichała r.  b.,  za  z ło ­
tych  Sześć-set rocznie. Bliższa wiadomość na miejscu,  na 
p ierwszem  pią trze .

Jeżeliby  k tóry  z W  W . Obywateli  wiejskich, mieszka-^ 
m i ą c y c h  w bliskości W arsz aw y ,  posiadał  w obecnej porze /m 
^ k i l k a s e t  k o rc y  K A R T O F L I  niezdatnych  Jj 

fdo  konserwacji;  niech się zgłos i  z p róbką  takowychj do 
y F a b ry k i  K rochmaliku  Adama ff^cscłowskiegOy przy  ulicy 

Krochmalnej Nro 990, w domu P. P rzygock iego ,  o b o k ^  
7 F a b ry k i  P o r te ru  i P iwa Bawars:, J .  G. Schaefer  et  Comp . m

Pod N r  2324 przy  rogu  ulic Nowolipki i Dzikiej, iest L O ­
K A L  na lm  p ią trze ,  sk ładaiący  się z 4t.li Pokoi z Balkonem, 
Przedpoko io ,  K redensu ,  Spiżarni i Kuchni angielskie j,  z S ta j ­
nią  i W ozow nią  lub bez tychże ,  do naięcia  od S. Michała .

Po trzebna  iest  NIAŃKA Niemka, do dw ojga  D/.ie- 
ci, w średnim wieku, dobrej konduity ,  opa trzona  
w świadectwa. Z głosić  się może p rzy  ulicy W i e j ­
skiej w O grodz ie  F ra sk a t i  zwanego,  w pałacu  na

dole
K O Ł N IE R Z  wielki z prawdziwych Sybirskich Soboli , p r a ­

wie zupełn ie  nowy, iest do sprzedania  za c en ę  b a r d z o  um iar­
kowaną.  W iadom ość w Kantorze P. Zwolińskiej p rz y  ulicy 
D ług ie j  pod N r  587. 

fyĘjjjP K O C Z  z fo r d ek ie m ,  mało używ any, świeżo
odnowiony* zdatny do podróży i do miasta, iest  
do s P»*zedania z wolnej ręki, p rzy  ulicy Sto J e r -  
s kiej Nr 1778, w prost  bramy Ogrodu  K rasiń ­

s k i  li. W iadomość u Iwanowa S łużącego.
Na K rak :  Przedm: pod Nr 369, między Kościołem X X .  B e r­

nardynów i Dobroczynnością, w dziedzińcu, na lm piątrze,  iest 
do naięcia od Sgo Michała, L O K A L  zupełn ie  odnowiony, z p ię­
knym  widokiam na Most,  okolice nadwiślańskie, i nowy zjazd,

składaiący się ft 5ciu Pokoi, P rzedpokoju ,  2ch Pokoi w antreso- 
lach, K ach ni, Drwalui i P i . u i c y ,  a ieżeli p o l r ie h a  Stajni i W o- 
rowni.  W iadomość u R iąd c y  domu, w ocim dziedzińcu, alko 
u właściciela ram ies tha łego  pod N r  1319 p r t y  ul: N o w , -świat.

K O C Z  używany, dobry ,  fest do sprzedania  ra 
pomieroą cenę, w demu pod Nrem 4G8 i 9 pr*J 
ulicy Senatorskiej, w pros t  X X .  R e fo rm a tó w .— 
T a m ż e *  z n n i d n i f *  K R  o  viz a  n „ j __znajduie się 

W iadom ość  u S tróża  Stanisława.
K R O W A  do sprzedania.

Zgubionym  został  5*5IIL«3.% Y IK § j w k tó rym  znajdowało 
s ię :  W ex e l  wystawiony na T alarów  200, p rzez  S. W alden-  
b e rg  w Dobrzynie, na imię Blumenthala,  różne N ota tk i  i P a ­
p ie ry ,  o raz ieden Bankocetel  lOcio-rubiowy i dwa po zł. 5. 
Znalazca raczy zatrzymać pieniądze, zaś resztę oddać do S k ła ­
du M ater ja łów  Piśmiennych A. Zalewskiego przy  ulicy W i e r z ­
bowej pod Ner473 lit. Ć.

K toby  sobie życzy ł  A K U S Z E R K I  do pielęgnowania cho­
rej Osoby alD ) do Dziecka, może o takowej powziąść w ia ­
domość p rzy  ulicy Chłodnej pod N r  765 na dole od frontu. 
—  Tamże iest do sprzedania robo ta  K R Z Y Ż O W A ,  która  
może być uży ta  na iandszaft  a lbo na poduszkę  i F IR A N K I ,  
za bardzo niską cenę.

L O K A L  w domu narożnym p r z y  ulicy Bielańskiej i T łuma- 
ckie pod Nr 599 litr  A. B. na 2m p ią t rze ,  sk ładaiący  się z 5ciu 
P okoi,  2ch P rzedpokoi ,  2ch Spiżarek i Kuchni angielskie j;— 
o raz L O K A L  K aw alersk i  na lm  p ią trze ,  o iednem Pokoiu 
z  Alkierzem, są do naięcia od Sgo Michała. "Wiadomość a 
właściciela.

W  gmachu pod Nr 472 p r z y  ulicy Senatorskiej  sytuowanym, 
wchodząc p rzez główny dziedziniec na d rugi,  sprzedawane będą 
w daiu  10 (22) b. m. p rzez  publiczną licytację więcej daiącyra 
rozmaite  drewniane i żelazne A R T Y K U Ł Y ,ia k o  t o : S t c ł y , Ł ó ż ­
ka, K rzes ła ,  Szafki,  Ramy od okien,  Okna p ó ł -o k rąg łe ,  B le j tra-  
m y, Roffiody, również i piece żelazne, do warszta tów fabrycz­
nych bardzo dogodne, lakotez i rozliczne d rewniane Ruchomo­
ści. K ażdy  przeto  chęć kupna maią?.y, raczy p rzybyć  nadz ień  
oznaczony, gdzie  od godz; 9tej z rana takow a sprzedaż odbywać 
się będzie.
.  W  domu z g run tu  w yrestau row anym  p rzy  ulicy Nowolipki 
pod Nrem 2382, po przeciwnej s tronie minąwszy Gimnazjum, 
są  rozmaite Ł O Y A A Ł E ,  ze Składami na drzew o i Piwnica­
mi, do naięcia od Sgo M ichała  r . b. W iadom ość w miejscu, 
u W łaścicielki.

W  domu Nro 725 przy  ulicy Leszno, drugim za ulicą O rlą ,  do 
Daięcia każdego czasu, M IE S Z K A N IE  f rontow e; niemniej 2gie 
p ią t ro ,  maiące 7 Pokoi i P rzedpokó j ,  cełe  lub w poł*wie, do 
k tó rego  może być Stajnia i W ozow nia .—  Nadto ieden P O K O IK  
na lm  pią trza  w oficynie, iest do wynaięcia  od S. M icha ła  r. b, 
W iadom ość u właścicielki  domu.

Dziś rano ciepła stopni 8. W czo ra j  w południe 12.
T E A T R  ROZMA1T:. J u t r o ,  16ty raz M atzci'ishvo z rozkazu* 

36ty  raz Taraban.
J u t r o  w handlu M ajewskiego  p rzy  ul: Bednarskiej , na Śnia­

dan ie :  Zsiąc  i Polędwica z czerwoną kapus tą ,  Pieczeń angiels: 
i cielęca, Comber barani ,Kotle ty ,  F ry  kas z pulard,  P ie rog i  w ka ­
puście, Schab, G rzy b y ,  Rydze duszone,  R y b y ,  Zupy  postne .—  
Obiad : Zupa pomidor; , Krupuik ,S/ . tuka ipięsa, F r y  kas, Budy ń.

Ju t ro  w Handlu W in  1 Korzeni W .  K ołdrasińshiego% przy 
ul: Miodowej w prost  Sądu Apel.-, na S iadanie : Pieczeń barania, 
Po t ra w a  z kapłona,  Befsztj k, Kotlety  i Nóżki cielęce.—  Obiad; 
Zupa  szczawiowa i Rosół, Sztuka mięsa, P o traw a ,  i t. p.


